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t y  ł  3  d  O ®  O < c  i  k r a  1- © W  « .  Mości złożyć e  oszacowaniem upominek, Są to-
próby ic U procy w hola domowem , w którem 

" Z  Grttu-dnm 6;. Października. — ©hegdaj  W . C. K. Mość tak serdecznie kochaną ie*- 
•glądał Cesarz Jegomość w towarzystwie A r- steśd* -,

-[Xięcia Nsstąpsy tronu i A rcy-Xięda Jana  Skrzyneczka- wykładana niebieskim aksnmi-
tutejsza osadę w ojskow ą, i kazał iey wjko'ny- tętn, zawierała w sztuczkach.i- więzanecztiach^ 
^’ae różne obroty. Utan osady,, umondurowa- ]&n , bieloną, i. niebielonę p rzęd zę , n ic i, jbie.— 
*v>e i postawa cneyż®, tudzież zręczność i d o  lone i niebielons płótno,, raaterye dom owe,, 
błędność w obrotach odpowiedziały zupełnie adamaszki i roboty kobiece. Na małey tartzy 
Oczekiwaniu N. Pana , a dowodzący Jenerał wieka skrzyneczki był napi : „K oron ie  cnoty 
^ iaię H o h e n z o l l e r n  odebrał chlubne zle-- i szlachetności k o b i e c e y K a r o l i - n i e  Cesarzu. 
®enie, aby żo łn ierzom , począwszy od fdsłw e- wey Auatryachiey, obywatelki G r e cu .“
®ia, w dowód ukontentowania J. C. K. M ości,- W  skrzyneczce znaydowały. się. ieszeze c- 
trzydniowy żołd  wypłacić ŁazaŁ sobne wiersze z dcdyhacyę.-

T&goż dnia w ieczorem ,dawał N. Pan po* - . Gdy zgromadzenie mieszczan-i'm ieszczek: 
'S łuchanie, a Cesarzowa Jejm ość przyyaaow-a- przed NN. Państwem parami p rzeszło , i każde-’ 
*4 u siebie Damy. poiedyńczo żłożenó uezano wanie z  nnywiększą-

W ezora danym' był 1 w tu te jsze j stanowej -uprzeymością prsyiętcm było rozpoczęły 
*sli redutow ej maskowy bal dla- uczczenia RN. wchód chóry mieszczan j mieszczek-, ubrav- 
£®8arstwa lohmość , k tórych , gdy a Arey-Xip- nych w stroi® narodowe wieśniaków, wito i a, 
®>ebi Następcą i Arcy-Xię ciem Janem do sali- rzy, górnjkow i kesarzy, które stawały oddeia- 
Stcsali, 2  serdecznością uszanowała Publiczność, fttmi przed NR. Państwem.. Odśpiewawszy 
tóicra  przybył© ur ubiorach narodowych 9 0  pienia i chóry- umyślnie ułożone,, i złożjyr- 
ł*ar mieszczan i mieszczek tutejszych, i  sta- sey stosowne do ubiorów swoń.h podarunki* 
s ęło w półkole przed SN. Państwem., P. Stras- wieyshic, exekwowały przy wieyekiey, umyślnie* 
Slnger, właściciel c.- k. upraywileioweney fa- % W y ż s z e y  S t y r y i  zapfossoney muzyce,. , 
kry ki grzebieniow ej , przystąpił do N> Cesa taniec Styryyski.z® wszystkiemi-figurarai i a wre—. 
*"*8 r a żona iego do.N . Gesarzowey, i mieli do Mami,
Nich W imieniu mieszczan następujące prze- NN. Cesarstwo Iebmość preyręlf t c  a ):ay--
*tOwy; przywiazańszą gorliwością wykonane tańce w

1)6  N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a .  ' nay łaska wszem upodobaniem, i-- raczjfti przy * 
„N . Panie ! Jeżeli wierne dziatki preyno- patrywać się ieszćze na d ru g ie j, prsytykaiąeey 

Sz9 coś.- nu pamiątkę ukochanemu Oycu swoie- sali teatralnej, ponowionemu tańcowi. Ssyryj- 
tedy-r rob y 'ich  pilności są dla niego nay- skiemu.

Przyiescnieyszym upominkiem, a on najm niej* Przechodzenie się-NN. Gesarsiwa łchta^ń';
nawet podarunek z dobrocią* przyymuie.- w pośród- tłu/no W serdecznie radoiącey się. P u - 

sobie ze  współobywatelami- m oim i, że kliczności , i uprzyj me przyjmowanie każdej 
*^* C. B. Mość ten upominek • ©yeow%iem ©znaki przywiązania, sprawiało widok « > » « *  
podobaniem  przyiąć będziesz raczy? .* 1 . _ wniaięcy.

Upominek ten "składał się ze skrzyneczki NN.- Cesarstwo wyszli z tego* balii dapierm
ez*’rwcnyra aksamitem w y k ł a d a n e j a  zawierał po półn oc^
? róby i małe płady fabryk i celniejszych ręko- 

. cielni G -rocu . Na małey tarczy wieka strzy-
* ecrfti Jśyj napis : , r Oy«u- i wzorowi, wseełkiey 
®Ooty obywatelskiej, F r a n c i s z k o w i  Im u,,
C i —  - - - -

o - is  o ś c i .  s  a g  r s a j e z s o .

F  r  a  ta o  y ' »  g w b '
esarżewi ńu.stryackiemu, Obywatele Grecu. “ • J f f e a l f o f i  ino® gazety P a r y  z ł . ̂  88*

© o  N ay a ś n ie y s -z s y .C e s a r z , .w e y .  . pcwairią, de upoważnione «■* de tego osw ..dc*e- 
Pani! Jako Cesarzowa i Matka Kraiu- flia : iż w całym obwodzie Państwa, Mossyy- 

*»*«* i kochasz fycie ębywatoleh i gospsdyri, shiego nie ma iuż ieńcow w oien u jcb ; ze wszy- 
0b>watelki i gospodyni® B r e a u  chcą W . C-K.- * c j, którzy dc Oyezyznj swoiey P*wrecte chcie.



i iu' -5s ' i  się "-■wilna róźnemi -czasy w -drogę 
i  że d a z na w di od  Rządu Ro^syyskięgo wszel
kiego ułatwiania i wsparcia, którego potrze
bowali-

Razporządzeniem Królcwskiem w dnia 2 8 go 
'Października,, pozw olono (przybyłemu niedaw
no da P a r y ż a )  Xięciu T a l l e y r a n d o w i  dla 
zatwierdzenia paroslwa iego utworzyć Majorat' 
z  części dóbr iego. R ów nie też bratu i  na
stępcy iego w dostojności parew skiey, Hra
biemu T a l l  e y r a n  d o w i , pozwolono nazy
wać się Xięeiem.

Dnia aflgo Października założył Król uro
czyście w P a r y  ż u  kamień węgielny na .posąg 
H e n r y k a  l Y g o .

P r u s  y.

'W edług doniesień z S a x o n i  i p o d -d .-2 8 - 
Pazdziernika, pracuią ciągle około obwarowania 
miasta E r f u r t u  , bardzo rozległego. W nesió 
Z tad m ożna, iż llząd P r u s k i  musiał wiele 
pieniędzy na te warownie przeznaczyć. -W o- 
gólnośi.i Rząd ten 1 wiele uraa łoży na różna 
warownie, a miedzy inneini około  miasta W  i t- 

t e n b e r g u .  -Gmach, w którym-zasiadała H e- 
jeneya, zamieniono iuż w  cytadellę ó porob io
n o  pod irią mieszkania dla żołnierzy, wieże zaś 
W bastyony obronne przemieniono.

'■Król Jegomość P r u s k i ,  w wydanym d. 
3 go iLiiśtfrpada rozkazie gabinetowym , odebrał 
Sirabietnu B u l o w i, Ministrowi Skarbu, dotych- 
caasowe zarządzenie -wszystkiemi -nadzwyesay- 
. » ;mi dochodami i wydatkami ^kraiowemi, skar
bem, długami publicenemj , -handlem -morskim, 
bankieta, jnnerslną dyrekcyą solną., .lotcryt , 
'mennicą i kopalniami, i to -wszystko, oprócz 
banku i kopalni , polecił nowa ustanowionemu 
IHtiisierium Skarbu i Kredytu kraiowego. Mi- 
r.isterium to składać się będzie, z Xiąźęcia 
H a r d e nh e r ga , Kanclerza Państwa , iako Na
czelnik' , Ministra Stanu K 1 e w i Iz a, iako Pre
zesa, i rzeczywistego taynego pierwszego Rad-, 
cy skarbowego R o t  b e r  a, iakę Dyrektora. In
ne zaś osoby będą użyta z dotychczasowego 
Ministerium Skarbu.

W ydział wyznań i publicznego oświeee- 
inia, oraa lekarski, należący dotąd do tóiniste- 
rium Spraw wewnętrznych, polecił Monarcha 
osobnemu Ministerium interessów duchownych, 
publicznego oświecenia i lekarskiemu. Naczol
nikiem iego mianował Ministra Stanu Barona A l- 
t e n s t e i n a ,  a Ministrowi Spraw wewnętrznych 
S ć h u c k m a e i o w i  przydał kopalnie. Dyrektor 
kopJai G e r h a r d  mieć będzie z nim tabis 
stosnnUi, w iakich dotąd z Hrab. B u l o w e m ,  
Ministrem. Skarba , zostawał.

MintsUr Stanu . B c y m c  iest minnowsny 
BjveV.ts.rern Komrrtissyi do rozpoznania praw

zagranicznych, -trwałą cyćh iesaeze w P ro wio* 
cyach Nad-Reńskieh., oraz .dla przejrzen ia  P°" 
wszechnego prawa kraiowego i procedury są" 
dowęy.

'-Ustanowił -oraz K ról Jegom ość jeneralna 
kontrollę dla wszystkich kass , rachunków I 
buchhaltery. Stanu. Naczelnikiem iey mianował 
^Cięcie H a r d e  n b e  r  g  a , Kanclerza Państwa, o  
rzeczywistego taynego pierwszego Radcę skar
bow ego L a  d e  n b e r  ga, Dyrektorem. Przepisał 
nakoniee stosunki głów nego ban k u , i zarząd 
ie g o  polecił Ministrowi Stano K le  «vi t z o w i

' K  x  ó  1 «  a t  w  o  P  o  1 8  k  1  e. ‘

Kiedy śmierć Jenerała T a d e u s z a  K o- 
ś c i u ^ z k i  -wzbad^ła .żałość we wszystkich lu
dziach , furaieiącyah -cenić cnotę i  zasługę, i 

.kiedy .pamięć tego  “łyychewarica i bahatyra w ol
n ości, .za którą w dwóch częściach Świata 
krew  swoią przelew ał, w każdem sercu psła- 
iącem miłością swobody i ludzfreścią, żyć bę-' 
cizie., spodziewać się należało , że  zgon tego 
■■wiekopomnego Męża napełni smutkiem, iego 
■współrodaków , ;i że oni Cieniom iego cześć 
swianą -oddadzą. Naypierwszy tego przykład 
dała W a w ^ B t f Ł  liośeiuł 5. Krzyża wysta
w iał dnia i 4 g® Listopada poważny i rozrzc- 
wniaiący wi lok żałoby n a rod ow e j; o-bsaer- 
ny gmach iego zaledwie objął przybyłe na 0 - 
brządek religiyny wszelkiego stanu i sltpni# 
-osoby , międay któremi W . X-ąźę Rossyyski ’ 
K o s s t a n t y ,  Namiestnik Królewski, Senatoro- 
?wie, M inistrowie, Jenerałowie i różnego sto
pnia O tficerow ie , tudzież Urzędnicy znaydo- 
wali się. Lud mnogi napełniał przysłonili ko
ścioła , aby choć z daleka łączył swoie wet- 
schaienia z modłami K apłanów , mniscycli na 
czele swoiem dw óch Biskupów. Pruybran® 
kościoła odpowiadało zupełnie t£m;u żalośn#* 
mu obrzędowi. Ołtarze żałobą pokryte; we
wnętrzne ścian i okien z czarnego kiru osł®' 
n y ;  liczne mdłym ogniem *wśród ciemneśe* 
po wszystkich gankach i na kilkunastu pira
midach w różnym ksatałcie wystawionych» 
goreiace światła; katafalk z trumną w trofe# 
wcienue przybrany i wzniesiony na 5 cia gra" 
duseeh w pośród kolumn K orynckich ; n»d 
trumną laurami ozdobiony Bohalyra w zbrb* 
rycerskiej wizerunek, którego rysy przypo10'* 
naly lubą prostotę obyczaiów i szlachetność 
duszy iego ; złożone poniżcy trumny na 've'  
zgłowiu czapka i szarfa Jcneralska , a tuż 2  
Prsyp. S a l o m o n a  Rodź. X . wiersz 7 . 
mi ą t h a  S p r a w i e d l i w e g o  z c h w a ł ą ,  k*®* 
ly  ohjzśniała góreiąća ofiara wdzięczności 110 

troynożku; pobożna ciehość przerywana 
niami religiynerci i smętnemi dobreney-mui'*y,u* 
z zśdziwiaincą dokładnością cx--k wuięccy - *■



 ̂u e m M e z ar ta ; głos gorliw ego kaznodziei'; 
t--iwa przemowa przy C a s t r u t n  d o i  o.r i s , 
®»iana przez Sekretarza Senatu -J. U. N i e m 
ce w i e ż a ,  towarzysza w szczęściu i nieszczę
ściu Tadeusza K o ś c i u s z k i ;  —  wszystko to', 
głębokie na umyśle i sercu sprawiało wra
żenie.

, Oto iest dopiero co  namienioń a przemowa 
N i e m c e w i c z a  :

„T e n  smutny uroczysty obrządek, te ża
łobne efiary, te goreięce światła,'tę tłumy zer 
branego Rycerstwa i Ludu, głos wymowny sza
cow nego Kapłana, żałosną i wielka nam wszy
stkim zapowiada stratę. Cóż do własnych u- 
Czuć w aszych, de słyszanych dopiero słów  
Szanownego Kapłana więaey iuż dodać można? 
Przebóg! nie do tych ' siwych włosow , € 0  

wkrótce do grobu zstąpić main, nie do zgar 
E*ego iuż głosu raorego , nie do stępionego la
tami i trudami um ysłu, należało mówić o  Mę
żu pokoia i weyny ! lecz kazaliście.- Niepo
mny'na nieudolność moią, posłusznym staię 
8!? , a idąc za własnym żalem , niech choć 
słabo żalu powszechnego stanę się tłama-
C*e/n.“  j

„ Między tylu cięźkiemi stratami, które w 
Przeciągu lat nie wielu O jczyzna nasza po
niosła , nie ma podobno żałośnieyszey nad tę , 
którą W zgonie Tadeusza K o ś c i u s z k i  opła
kiwać nam przychodzi. W spom nieć Imie K o
ś c i u s z k i ,  icst to wzniecić w sercach Pol
skich, tysiąc chlubnych aos smutaych pamiątek, 
^ zót caet obywatelskich, tę do zgonu czystym 
Plamieniem goreiącą miłość Oyczyzny, tę nie
ustraszoną W botach. odwagę, tę mężną wy
trwałość vv u jeszczęśoifib , tę prostotę obycżs- 
*«w,  Rzymska prawi® 5 tę nakoniec skromność 
aieoddzielną ód prawdzśwey wartości. “

- „Nim “rylec Dziempisa kreśląc przygody,, 
®aszc , wielkie zasługi Męża tego oznsczy , 
*ńech nam współczesnym wolno będzie wspo
mnieć pokrótce o  życiu i czynach iego.“

„Tadeusz K o ś c i u s z k o  z dawney familii 
^  W oiew ództw ie Brzeskiem zrodzony, wziął 
Pierwsze wychowanie w szkoło Rycerskiey, 
Kałoźoncy nnśwczas prze®. S t a n i s ł a w a  Au-  
®a sta,  Komrnendant tey S*uoiy Xiążę , A »m 
V * a r t o r y  ski ,  widząc w młodzieńcu nicpospo- 
ll3 zdatność i ochotę do sztuki. woiecney ,- 

^ysłal go kosztem swoim dla doskonaleni! się 
® F r a n c j i .  Cnotliwy K o ś c i u s z k o  zacho

wał de zgonu wdzięczność dla dobroczyńcy 
‘ "Woiego.u

„Stan niemocy i p od leg łośc i, w  którey 
**9 naóweaas znsrdowala Polska, okropny icy 
Pierwszy podział' wzbudziły W sercu m łodzież

'ciężka żałość.’» rO*p*® * iuż nSe^mogąc. na 
S? 0,'e7, poszedł na obcą w « » ię  dobuac « ę - ®  
nsepot;ległcść. Tow arzysz nieśmiertelnego A  a s-

a y n g t o n a ,  od rzeki H u d s o n u  do P o t  o w* 
maku , od wód Atlant.'.ckich d o ’ emarzłych Ka
nady jez io r , walcząc cd ważnie , poncsząc nie- 
poięte trudy, zyskał sławę, co  w ięcej, zyskał 
wdzięczność Ludu wolnego. Już flaga Zjedno
czony cbJStanó w powiewała na basztach twierdź 
Amerykańskich, iuż dopełniło się wielkie dzie
ło  oswobodzenia, gdy K o ś c i u s z k o  do O jczy 
zny powrócił.**

„B yło  to wtenczas , gdy z  smutnege l e
targu niestety ! zbyt zapóżno obudzony Naród 
Polski, ogłosił pamiętną 3ge Maia Ustawę , i 
chciał nie uznawać, iak własne Bwoie prawa ; 
z tąd napaść i weyna . . . Powiedźcie wy po
zostali świadkowie , wy błonia Z i e l e n i e  i 
D u b i e n k i . ,  ieżli, K o ś c i u s z k o ,  ięźii P olacy  
walczyli iak ■ Polakom walezyć, przystoi ? Nie 
pokonanie szczupłych sił naszych, podstępne 
Układy wytrącaiąc z ręku o rę ż , przytłumiły 
wrzącą boiów  ochotę.**

„T ak  iest przytłum iły; wkrótce bowiem 
znieważone dosteieństwo Narodu , rozszarpane 
Prowinoye nasze , zawód od Sprzymierzeńca , 
oburzyły roziątreóne serca ; sam zbytek nie
szczęść podniósł Naród do szlachetnej rozpa
czy. —  Uciśniona Oyazyzna chwyciła miecz i 
oddała go w ręce K o ś c i u s z k i .  •—  Związki, 
które nns łączą z  Ludem pobratnim, wspólność 
Pana iednego, wdzięczność nasza d l a A l e s a n -  
d r a ,  nie każą się ' rozciągać nad tę pamiętna 
woynę. Nie świetne postawą i okazałością 
szereg i, tłumy nzbroionych w rolnicze narzę
dzia wieśniaków, w iódł K o ś c i u s z k o  prze
ciw tisybitnieyseym Ludom. Ileż wstępnych 
boiów , ob lężeń , ileż okropnych nocnych wy
cieczek , ile gonitw , utarczek! Zmieszała się 
ziemia nasza ze  krwią walczących, w przód , 
nim „mogiłą nasza stała się.** -

„Końcem  tylu poświęceń były więzy o- 
kropne. Tak iest", i-ty K o ś c i u s z k o ,  nie w 
wolnych .-nurach S o l u r y ,  i  wy tysiące Pola- 
k ó w , nie. na własney z ie a i , lecz w czarnych 
lochach , shońezyiibyście byli nędzne dni wa- 
u e , gdyby nie wie) komy ślny Imperator Pa
w e ł  I. Pierwszym czynem naywyżssey władzy 
iego było rozbicia oków zostu tysiącom Polaków. 
Dzięki niech ci będą cienia szanowny ; zawsze, 
Polak imię P a w ł a  z  wdzięcznością wspomi
nać będzie-** . - j.

„Oswobodzony K o ś ć i u s z k o  nie powró
cił iuż na tę żałobnym kirem okrytą ziemię, 
na tę ziemię , która dla mego iuż obcą stała 
się;  zw róci! oczy na odległą krainę, za któ
rą walczył w m łodości, htóra dragą stała mu 
s;ę O y czy zna. Złożonego ciężkiem. kalectwem , 
nie zrosiły trudy i niebezpieczeństwa żeglu
gi. w  tey żegttdze Zaledwie beżdeuBe mo
rza. nie stały się- grobem W odza naszego 5 W  
cichutcy nocy ieden z okrętów wraceią^ejr

) l  *
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9  J a ja a iŁ i flsty k u p ieck ie j, oddziela się d 
innych , l e c i , uderza o okręt Amerykański ; 
pczaczepiały się masety, liny i ź *gis dwóch 
statków , potężnie naw z a; cm tłukąc się bulla
mi. Łatwo sobie wystawić można krzyk i po
mieszanie zebranych na' pomoście podróżnych; 
śmierć w oczach wszystkich stawała. Jak za
wsze, tak i w teyokropney chwili, K o ś ć  i a s z 
li O spozierał na nią spokojnie. Nie wybiła ie- 
szcze ostatnia godzina, iegę. Chciała Opatrenośe, 
by dożył do tcy ch w ili, w którey wspaniało
myślny A l e s a n d e r  ogłosi Polskie Królestwo.

stratą wielkiego 1 m asztu, z podarciem żagli, 
wyszedł okręt z  tey ciężk iej przygody, prze
służyła się tęskna podróż do dni 7 0  ;  odkry
liśmy nakoniec brzegi szezęśliwey A m e r y k i .  
P e n s y l w a n i a ,  O jczyzn a  Wilhelma P e n ®  
i F r a ń  k l i n  a, przyięła K o ś c i u s z k ę  na łono 
swoie. P o  tyłu strapieniach, pierwsza ta była 
pocieszająca chwila. Przyjęcie , które go spo
tkało , osłodziła ciężkie frasunki i trudy. Gzłon- 

" ki zebranego K ongressu, dawni towarzysze 
b ro n i, przyjaciele, znaiocai, Lud cały wyszedł 
na przeciw niemu, otoczył wóz zbolałego W o 
dza , i aż do-mieszkania iego zawiódł. Leos 
nie tylko.w A m e r y c e ,  we wszystU h Kralach, 
przez które K o ś c i u s z k o  po oswobodzeniu 
swoiem przeieźdzał, w S a t o k o I r i  e  , w  L  o n 
d y n i e ,  w B r y s t o l u ,  wszy cy co karmili v/ 

- piersiach miłości wolności, uczuć szlachetnych, 
cisnęli, się do niego z hołdem ustMłOwaaia. 
M iłe było Psiakowi w tey czci oddawanej Na
czelnikowi swem u, widzieć szacunek i rzewne 
czucia nad losem  niesprawiedliwie zagładzane
go Narodu.“

„Czyli to błędnie poddane nadziei*, czy
li chęć poratowania zdrowia' oboli biegłych 
lekarzy, skłoniły K o ś c i u s z k ą ,  że raz is- 

, 'Zzcze odwiedził brzegi- E u r o p k - Wkrótce 
atoli poznawszy znikhnsość obietójc, ezcześć- 
wszystkich usiłowań ludzkich, pcnfcuclł wrza
wę wielkiego świata, iego aawej^kklasfei, i ob
winąwszy się , iś tak rzekę , w tjjięty swoie, 
do iwidyskiego schronił się mieszltąiiia; tom pra
ce. rolnica® były iego zatrudnieniem, przyjaźń, 
pooieebo- chwil wszystkich. Raz tylko porzu
cił to spokoyne schronienie ,  a to by widzieć, 
by hołd złożyć NŚ^biśnieyszemu A i e s t t o d r o -  
V i ,  za wakr.zesi,..daŚśim-ienia Polskiego.fc

s,Tym'cazseiBsvTŻEłagaiący się z wiekiem 
wstręt do wriyzt&ich- zawięhrzeń; publicznych, 
miłość zacisza i pokoiu, zaw iedły.ga do ziemi 
Szwajcarskiej, Tam w mieście S e l e r z e  dnia 
\ó. Października, po tylu cierpieniach i pró
bach zawołał Bóg tę duszę cnotliwą do mie
szkania wybranych. Umarł K » ś  c i u s z k a . ,  :ak 
Chrześcijaninowi nmicrać przystoi, z ufeością. 
•w B cg u , spohoynie i'm ężnie. U bogi, ia.k po- 
debni lemu F e c y o n  ś U y n c y n n a t u s ,  po

igonie swym nawet zakazał wszelkiej pom py» 
i ciało tego, który w polu sławy rozkazywał 
sbroynyrn tysiącom , sześciu ubogich . starców  
zaniosło do Wiccznegą nas wszystkich m ieszka- 
nia.‘ ‘

• „P okóy  niech będzie cieniom twoim o Mę
żu cnotliwy! Przyira ostatnie pożegnanie żałó-- 
śnyuh ziomków twoich! Przyira ostatnie peże* 
gnanie tego, który nie raz zbolałą twą głowę 
na ręku swoich unosił. Niestety ! kiedy uiź 
nie nasza ziemia przykrywa twe zw łok i, k ‘edy 
duch twpy tam m ieszka, gdzie ostatni z  Rzy
mian niech się choć .pamięć twoia między na
mi zostanie; niech wizerunek tw óy , któryby 
przypominał i  rysy twey twarzy, i dobroć du
szy twoiey , umieszczonym będzie' w Pańskicy 
Swiątnicy; niech hędaie skromnym tak, iak by
ło  skromnem całe życie tw o ie ; ni® 'potrzeb8 
napisów , dosyć imienia.- W tenczas, czyli to 
z iom ek , ezy daleki przychodzień, podniósłszy 
Zroszone łzami oczy na głaz wyrażający cie
bie, p ow ie : T a k i m  b y ł M d ż ,  k t ó r y  z i o m 
k o m  s w o i m  n i e  d a ł  g i n ą ć  b ć z  e h w s ł y r  
i  c n o t a m i  s w e  mi  1 ; z a  c ni  1 i mi  P o l a k a !

(Listy s S z w a y c a r y i  przypisują śmierć 
K o ś c i u s z k i  ostatnśey podróży iego z  S c i u 
r y  do N e u f c h a t c l  i C h a u d e f e n d e ,  którą 
w iednym dniu odbył. Powróciwszy z drag* 
narzekał na ból .głowy i czuł- febrę zimną 1 
która się wkrótce w  febrę nerwową zamieniła- 
Umarł dnia i5go  Października o gedzinie ętej 
wieczorem .}

Przybyli do Lwowa dnia tęgo Listopada.
P. Christ Franciszek , Ogrodnik , %. Wiednia.-—' 

F. Donat Józef Nauczyciel prywatny, z W iednia.- 
P. Fahrenholz Ąjigust, Ekonom, z Wiednia, —  Wy 
Gamba Kawaler, z Paryża. W . HorrorFrancuzi*} 
ozef szwadronu, z Paryża. —  W . Kurdwanowsk* 
Ludwik , z Jasła, W . JX. Nicole ,. Dyrektor LiceuP* 
Gdeskiego-, z Paryża.

W yjechali ze  Lwowa dnia tęgo Listopada.

3W . Bukowski Marcin Hrabia, do Węgier. —’ 
W . Eysert Kąyinund, Professor gimnazjalny, do 
Czernowie®. —  W . Gamba Kawaler, do Odessy. — 
W . Horrer , Francnszki-Szef szwadronu, do Odessy- 
•— W . Kronbacli Aloićy Komrsissarz cyrkułowy, do 
Sanoka.■— JW. Konarski Hrabia, do Sanoką.— ł"7-. 
Lipski Stanisław, do Żółkwi. —  W  Maszkowsk*- 
Konstanty, do Malczyc. —  W . 3X. Nicole, Dyrektor 
Liceum Odeskiego , do Odessy. — , W  Papara. Fran
ciszek, dc Zółhw i. —  W . Sabin Józef, do Sanoka-— 
W . Włodek Tomasz, do Stryśa. —  W . Wejaczyński, 
Zólkwi. —  W . 2 ub„ do Martyuovrt.


